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iczuie . . 16 zJ .— ct
Mrocznie . . . 8 „ — „
Wartalnie . . 4 „ — „
ńesięcznie . . 1 n 35 „

*  Xł »■ iw li iry .:
Acz nie . . 20 zł, — ct.

~)u  fcłrocznie . . 10 „ — „
1— 3  wartulnie . . . 5 „ — „
■ < 3  niesiecznie . . 1 „ 70 ..

Ł* olinow anie do dom u dop łaca  *ię 
* o  ct. m ienięctn ie.

W państwie niemieckiem 
H a . rocznie — w mny<h 
państwach zagranicznych

o  28 zl
Numer pojedynczy 5 ct., 

~ l* przesyłką pocztowa 7 ct.

We Lwowie —  Wtorek, dnia 7 Stycznia. Rok 1896.

i j c i o i z i  coiziennie. nie w łączając świąT i niedziel, f  w j t a n c l i
dla prowincyi o godzinie 7  wieczorem — dla L w cw a o godzinie ©  rano.

Ogłoszenia
ńnseraty)

za jeden wiersz petitowy albo 
jego miejsce 10 ct. 

N a d es łan a ,  bezpośrednio 
pod kroniką 50 ct. — przed 
inseratami 80 ct. od wiersza 
petitowego.

M ?'e  ogłoszenia  po 2 ct. 
za jeaen wyraz — najmniej­
sze 20 ct. za jedno ogłoszenie.

O głoszen ia  i p rzedp ła tę
przyjmuje

Administracja „Słowa Polskiego1'
codziennie od godziny 8 rano 
dogodź 8 wieczorem — w nie­
dziele i świe.a od 8 do 1M rano.

Adres Reaakcyi i Adnnnistracyi Lwów, ulica Karola Ludwika Nr. 13 (Pasaż Hausmana), Telefonu Nr. 402.

™ Pl*enume"atr przyjmują także wszystk ie  b iu ra  Doeztowe i ageneye dz ienników N um era
— S owa Pol*kiegou są  do nabycia  w agencyach dzienników, sprzedażach  tyto mu i u portyerów
Z *a dworcach kolejowych.

L is tów  n ie f ra n k o w a n y ch  nie przyjmuje Się. — Listy reki
podlegają opłacie pocztowej. — Rękopisów n ad es łan y ch  Redak 
jacy wyraźnie zwrotu nie zastrzegł.

am acy jne  nieopieczętowane nie 
ya nie zwraca, jeżeli nadsyła-

„SŁOWO POLSKIE"
Wychodzi c o d z i e n n '6  rano o godz 8 , w dni po- 

św iąteczne o godz. 11 przedpołudniem.
N,i  prowincj-ę  e k s p e d y u e  s ię  „SPjOWO P O L S K I E "  p o c ią g a m i  

nocnymi.

V- a r u i i k i  p r e n u m e r a t y :  

we Lwcwie: "• Pwwincyl
z pTzeiyłką pocztowy ;

kwartBiaie . . .  4 /.i. — ct. kwartalnie . . .  5 z i. — ct. 
sresięcznie . . 1 „ 35 „ miesięcznie . . . 1 „ 70 „

Z a odnoŁzenie do dom u we L w ow ie d op łaca  eię )fco ct. m iesięczn ie.

Zjazd drukarzy.
(Łib) W dm ach 5 i (i b. tn. bawiło we L w ow ie  

wielu drukarzy z całego kraju. Przybyli na  dw a zjaz 
dy; pryncypałów i towarzyszy. Pierwszrch, t. j. w ła­
ścicieli d rukań  i p raw nych iclt zastępców, wezwało 
lwowskie gremium drukarzy ; drugich, t. j. delegatów 
towarzyszy, zwołało „Ognisko“ stow. zecerów Iwowakiołt 
* gościło ich we własnym lokalu przy ul. Piekarski y. 
/ .a jin ;jiny się najprzód zjazdem prvncypałow.

Pierwszy ten zjazd właścicieli i zarządców d ru ­
karń, mający po tnyśli odezwy grem ium  Iwo ęskiego 
dać asum pt do utworzenia  Związku drukarzy krajo- 
wyeh, a przynajmniej Biura informacyjnego,— odbywał 
óLrady w niedzielę rano i popołudniu oraz w ponie­
działek rano, w sali ratuszów ej.

Przybyło 33 reprezen tan tów  drukarń, z tych po­
łowa z prowincyi — zaproszeni ltyli także delegaci 
Bedakeyj pism codziennych.

im ien iem  W ydziału gremium lwowskiego, powi- 
ał zebranych p. Szczęsny U e d  n a r-s k i , polecając 

na przewodniczącego zjazdu p. Jozefa  Ł a k o c i u -  
•s k i e g o ,  zarządcę drukarń. „C zasu11, zastępującego 
,ia zjeździć także drukarnię  Wszechnicy Jagiellońskie,. 
Oklaskami powołano p. Łakociriskiego na k ierownika 
obrad. Dziękując za wybór, wyjaśnił tenże pokrótce 
główny cel z j a z d u : ustalenie wynagrodzeń zecerów.

Następnie p rzedstaw ił  przewodniczący re p re z en ­
tan ta  miejskiej władzy przemysłowej, radcę magi­
stratu, p. S t r z  e 1 b i c k i eg  o, i powołał na sekre ta ­
rzy pp. Szcz. B e d n a r s k i e g o  i B i r k e n m a j e r a  
zo Lwowa, a n a  zastępcę p. C z e r n e g o  z R zeszow a. 
Sprawdzono legitymacye uczestników zjazdu, poczem  
Przystąpiono do głównego punktu porządku dziennego:

R o z p r a w a  o g ó l n a  n a d  s t o s u n k a m i  
n ę u k a r s k i m i  w k r a j u  i n a d  p r o j e k t e m  c e n ­
n i k a  n o r m a l n e g o .

W yczerpujący referat w tej sprawie miał p .  T o d -  
s c h i n d I e r  , dyrektor lwows kiej drukarni Z w iąz­
kowej.

Dla zrozum ienia  dalszego przebiegu obrad, ko- 
ńiecznem je s t  zapoznanie się z przyczynami przesi­
lenia drukarskiego.

Będący obecnie w użyciu u nas cennik wynagradza 
nia p ra~ ' zecerów nie jes t  d a w n y : wszedł w użycie 
tuż przed W ystaw ą krajową z r. 1894. Przystali nuń 
Pracodawcy tern chętniej, ile źe poprzedni cennik obo­
wiązywał l a t  dwadzieścia kilka, t.,,. przez czas, w któ­
rym stosunki życiowe musiały uledz zmianie, — zu_ 
Pełnie tez słusznie, w cenniku nowym podnieśli o 127,  
wynagrodzenie zecerów.

Tymczasem za micyatywą Wiednia cała monar- 
otua przyjęła t. zw. norm alny cennik uedenski, a j e -  

nie Dancya nie p r z y s t ą p i  do akcy. -spoinę, z m  
nvr,li k ia jain  ausl ackiu.- Aczkolwiek całkiem s łu szną  
■!est rzeczą ustalenie wynagrodzeń zecerów w edług  
J6d«ej no rn ir  w całem państwie, me spieszyły się

drukarnie nasze z przyjęciem cennika normalnego 
w interesie s„myeńże praeuiąeych, dla których cen ­
nik wiedeński wcale nie jes t  tak bardzo ponętnym, 
jak znowu dla właścicieli drukarń  wcale nie strasznym

Otrzymała przeto Galieya prolongatę do przyję­
cia cennika normalnego: naciskani jednak z Wiednia, 
postunowili właściciele i zarządcy d rukarń  spraw ę raz 
wreszcie załatwić. W tej fazie jednak napoikała  sp ra ­
wa nowe trudności ze strony towarzyszy

Ci, mając przedłożyć opinię swoją o cenniku 
wiedeńskim, spóźnili się z t r ą  — a gdy wreszcie na­
desłali swój projekt już po zwołaniu zjazdu właści­
cieli i zarządców drukarń, okazało się, źe żądania  ich, 
w kierunku zmiany cennika wiedeńskiego, są tak 
wszechstronne, iż to, coby pozostało po przeróżnych 
modv(ikacyacli. hic byłoby wcale cennikiem norm al­
nym, przyjętym przez całą Austryę

Tem  też, t. j. spóźnieniem się i nadm iernem  
wykroczeniem zecerów po za ramy cennika norm al­
nego, Iłuinaczy się. dlaczego na zjazd nie przybyli 
delegaci towarzyszy, mimo m  takie bliskie porozu­
mienie się wyszłoby tytko na pożytek sprawy, czego 
żądali prynćypałowie krakowscy. W obec trudności 
dotychczasowych zgodzono się obradować bez tow a­
rzyszy. a przyjmując nez zmian zasadniczych cennik 
wiedeński :z rów nać  ; zecerów tutejszych z zeesram i 
miasta stół- cznego i usunąć tein sam em  grunt z po I 
nog ewentualnym  malkontentom pomiędzy p racu ­
jącymi.

W obec abstynencyi towarzyszy, którzy w lej 
sam ej sprawie równocześnie obradują, zjazd rrinfejsnty 
nie powinien był zbytnio się przeciągać.

Jeżeli ogół godzi sit na to, że cennik normalny 
musi l>vć przyjęty, należało zanotować tylko pod wzglę­
dem formalnym ewentualne  restrykeye 1 sp raw a 
z cennikiem byłaby załatwiona. A jednak dyskusya 
trw ała  kilka godzin w zimnej sali, na co sie goście 
skarżyli i doprowadziła sprawę do stadyum , w którem 
była wtedy, gdy każdy z uczestników przyszedł 
na p o s i e d z e n i e  już przeświadczony o potrzebie przy­
jęcia cennika normalnego.

Punktem wyjścia dla dys k us y i  by ły  następujące 
wnioski referenta  p. Tcdsehindlera :

1) .Jako normalny i-ennik dla drukarzy (zecerów, 
maszynistów) w austryackich krajach koronnych uw a­
ża się 'Cennik normalny, przyjęty na zjeździe delega 
tów, odbytym w W iedmu w dniach 10 i 11 listopa 
da 1895. bez wszelkich dodatkow przeróbek. W ra ­
zie wątpliwego tłumaczenia, rozstrzyga oryginalny t"kst 
niemi' cki.

2). Oenmk ten przyjmuje się we wszystkich pa­
ragrafach z wyjątkiem §■ 9. (przyjmowanie uczniów), 
ponieważ tj. ten mowi o sprawie, do cennik i nie n a ­
leżącej. a objętej s ta tu tam i gremialnymi

3). Przydzielenie m iast do klas płatności, pozo­
s tawia się porozumieniu właścicieli z pracującym i 
w danej miejscowości.

4). Nie wchodzi się w żadne pertraktueye z p ra ­
cującymi, dopóki oni, zamiast normalnego cennika 
z 19 listopada 1895, przedkładają jakiś  innv cennik 
lub normalny przerobiony.

5) Korzysta się z dodatkowej uchwały zjazdu 
wiedeńskiego, aby w miejscowościach, gdzie 10-go- 
dzinny czas pracy był dotychczas obowiązujący, za ­
prowadzić na razie 9 ' /2 godzinny a dopiero od 1 sty­
cznia 1897 godzin 9.

W dyskusyi, otwartej nad I. ustępem wniosków 
referenta, zabierało głos wielu mówców, wśród których 
wyróżniało się stanowisko zasadnicze p. Szyjewskmgo, 
dyrektora" drukarni związkowej w Krakowie, który 
był przeciwny jakimkolwiek uchwałom bez porozu­
mienia .się poprzedniego z towarzyszami, ile że ich 
delegaci równocześnie w „Ognisku obradują.

Przeszedł wszakże wniosek pierwszy re ie ren ta ,  
poparty gorąco przez p. Anczyca z Krakowa, prawie

jednog łośn ie :  przyjęto w zasadzie normalny cennik 
w iedeński. — Następowałby z kolei punkt 2 . wnio­
sków re fe ren ta ;  p. Szyjewski wytoczył jednak, tym 
razem  szczęśliwie, sprawę porozumienia się z tow a­
rzyszami. Uchwalono wydelegować p. -S.zyjkowskiego 
do „Ogniska11, z zaproszeniem  delegatów towarzyszy 
na konferencyę spoiną z pięciu delegatam i pryncypa- 
łow. Komisya ta m ieszana ma obradow ać zaraz  po 
południu, poczem delegaci mają zdać sp raw ę  na  da l­
szym ciągu zgromadzenia, które naznaczono  na godzinę 
5 po południu.

A więc fnuha tur d  a lie-ra pur.s/ W  komisyi mie­
szanej uczestniczyli ze strony pracodawców pp.: Be­
dnarski Szczęsny, Szyjkowski, Sty fi z Przemyśla, Zu- 
kerkandel ze Złoczowa i Knapik z G orlic ;  ze s trony  
pracujących zaś pp. : K urow sk-’. Łazor, Ziembiński, 
H ubert  i Hudee. Pod przewodnictwem p. B ednar­
skiego zajmowała się komisya przydzieleniem m iast 
do klas płatności Do uchw ał nie przyszło, bo nie 
było obustronnie  zgody. W  protokole komisyi wszakże 
wyrażono żądania  towarzyszy i referen t p. Todschin- 
dler przyjął je, jako substrat  dla obrad nad podziałem 
na klasy a raczej przydziałem do tychże.

Na po Istawie protokołu obrad  komisyi m iesza­
ne, z delegatów pracodawców i pracujących, weszły 
rui porządek dzienny, pizedowszyętkiem dwie m etro ­
polie kraju Lwów i Kranów. T u  należy zapoznać się 
z p o d z i a ł e m  n a  k l a s y ,  postanowionym  przez  
zjazd delegatów pracodaw ców  i towaizyszy, odbyty 
na dniu 10 1 II listopada r. 1895 w Wiedniu. Otóż 
według tego. cennika  je s t  k l a s  s z e ś ć  i to tak dla 
starszych pracowników, jak  i dla nowo wyoisanych 
w pierwszym roku po ukończeniu praktyki

Pierwsza kategorya, t. j. zecerzy, drukarze, m a­
szyniści i odlewac/.e czcionek, m ają pobierać tygo­
dniowo najmniej

w klasie J .  H _  I II .  IV V. VI.____
~  koron 18 20 22 23 23 26

Dla drugiej kategoryiy t. ,j. nowo wypisanych, 
m inim um  płacy ma wynosić

w klasie I. 11. I I I .  IV. V. VI.
koron 1S 16 17 18 19 21
Ju ż  spraw a przydzielenia do klas płatności miast 

L w o w a  i K r a k o w a  nasunęła  sprzeczności. Delegaci 
towarzyszy żądań w komisyi przydzielenia Lw ow a do 
klasy V I , pracodawcy wszakże przez usta referen ta  
p. Todschindlera podnieśli, że przeciez nie można 
s taw iać  na rowm L w ow a z Wiedniem, który, jedyny 
w monarchii, zgodził sie na klasę Vi., zwłaszcza że 
nawet ITagu nie przystała na tę kiasę VI.

Po dłuższej rozprawie uchwalono .Lwów zaliczyć 
do klasy V.

Podobna, równie długa dyskusya miała miejsce 
przy Krakowie — wreszcie, na wniosek p. Bzyjkow- 
skiego, uchwalono oba pryncypalne miasta, t i tak 
L w ó w ,  jak i Kraków, trak tow ać na  równi i przydzie­
lić Kraków również do V. klasy płatności. Co do in ­
nych miast, przyjęto prawie jednomyślnie w niosek  
Anczyca, według którego mają co do klasy p łatności 
zecerów być s k l a s y f i k o w a n e  p o d ł u g  l u d n o ­
śc i ,  a więc do klasy IV. zahezyć należy m iasta  z lu­
dnością po nad 30.000, do klasy III .  po nad 20.000, 
do kiasy II. po nad 10.000, wszystkie inne zaś do 
klasy I

W y wiązała się następnie  d łuższa  dyskusya na 
temat, czy nie należy zaliczyć wyjątkowo do klas wyż­
szych d rukarń  jakieby powstać mogły pod sam ym  
L w ow em  lub Krakowem, dla ronienia drukarniom 
miast tych konkurencyi. Były naw et wnioski, które 
proponow aną przez p Anczyca odległość 7 kilome­
trów przedłużały na  30 km. od miast z ag rożonych ; 
ale wreszcie odrzucono poprawkę p. Anczvca i te ­
goż klasyfikaćya klas płatności, bez restrykcyj m a moc 
uchwały.



W  dalszym ciągu d y sk u s j i  zgodzono się na to, 
aby z a p r o s i ć  pp.  d e l e g a t ó w  t o w a r z y s z y  na 
dziert następny n a  s p o i n ę  o b r a d y .

Jak o ż  zgromadzenie, w dniu drugim obrad było 
i liczniejsze i więcej ożywione. Przybyli bowiem za 
proszeni przez Zjazd delegaci towarzyszy w liczbie 
kilkunastu, a niektórzy mieli mandat} kolegów z miast 
kilku.

Przewodniczący, p. Ł a k o c i ń s k i .  powitał młod­
szych kolegów serdecznern przemówieniem z prośbą, 
aby tak szczerze i z takieifl ciepłem przystępowali 
do obrad, nad dobrem wspólnem, z >akiem zwracaja  
się do nich pryncypałowie, którzy tu nie czują się 
ich zwierzchnikami, lecz kolegami, radzącymi nad 
dolą wzajemną.

Odpowiedział p. l l u d e c ,  który podniósł na j­
przód zai słuszny, że ni< dopuszczono go do przysłu­
chiwania się obradom zjazdu muno, że jako  przed­
stawiciel czasopisma fachowego, miał do tego prawo 
n a  równi z innymi sprawo/.dawcami gaz»t Następnie 
w da ł  się w polemikę z K vryern v  lipow skim , z które­
go num erem  w ręku, podającym spraw ozdanie  z po­
przedniego dnia obrad zjazdu, vytoczył batalię p rze­
ciw mowcom niektórym, jakoby ci występowali wro 
go przeciw towarzyszom

W  szczególności zastrzegł się p. l ludec  przeciw 
zarzutów , jakoby jego koledzy mieli zam iar rozpo­
cząć słrike w raz,e, gdyby spraw a cennika normalnego 
nie s tanęła  po ich myśli. Z resz tą  zaznaczył, że godzą 
się na cennik normalny wiedeński bez zmian żadnych, 
to zaś, co im zarzucano, iż przedłożyli cennik nowy 
a  w każdym razie najzupełniej przeinaczony z w ie ­
deńskiego, nie je s t  s łusznem  — albowiem zmiany 
pow sta ły  jedynie  z powodu mylnego tłum aczen ia  
z niemczyzny, przedsięwziętego przez kolegów k ra ­
kowskich, Co się tyczy zecerow, zatrudnionych przy 
gazetach, uznaje mówca wprawdzie, że są lepiej od 
innych honorowani, w skutek czego dzieje się reszcie 
niesprawiedliwość — jednak  z pobudek koleżeńskich 
obstaje przy tern, aby była nadal za trzym ana specyal 
n a  taryfa gazeciarska.

Co do przydziału do klas nie je s t  przeciw kla- 
sylikacyi miast, proponowanej przez p.  Anczyea, na 
podstaw ie  liczby ludności; należałoby także uwzglę­
dnić wyjątkowe stosunki drożyźniane.

Prze  tirów i ecie  dłuższe p. Hudeea tchnęło w ogóle 
pojednawczo, co podniosł następnie  p A n c z y c  po­
lemizujący wespół z p. Todschindlerem  z niektórymi 
wywodam i reprezen tan ta  zecerów. i’. Anczyc zau w a­
żył, że cennik normalny, oparty  na porozumieniu się' 
delegatów, tak pracodawców, jak  pracujących, je - t  
uciążliwy, raczej tylko dla zarządów  drukarń , bo 
w prow adza dwie zasadnicze nowości: 9 godzin pracy 
i zobowiązanie d rukarń  do w ynagrodzcnia pracujących 
za  stra tę  tzasu , spowodowanego brakiem za tru d n ie ­
nia, a to w stosunku do zarobku ostatnich 30 dni 
pracy (z odliczeniem zarobku pozagodzinowego).

Przemawiali jeszcze  z pomiędzy zecerów pp. Ku­
rowski z K m kow a i Ziembiński z Ilzeszowa, a także 
wielu z pomiędzy uczestników zjazdu, ostatecznie 
w szakże  s tanęło  na tem, że podziału na klasy nie za ­
ła tw iono inaczej, jak  dnia poprzedniego.

Żegnając pp towarzyszy, zapewnił ich p. Lakociń- 
ski, iż mogą być spokojni i ufni, że ich się krzywdzić 
nie będzie.

Po opuszczeniu sal, przez zecerów przystąpili 
znowu w swojem gronie do obrad pryncypałowie, na 
to, aby wykonać uchw ałę ,  zapad łą  na dniu w czoraj­
szym w gronie pouinem  ,(u Stadtmiillera — patrz  
kron k a ; przyp . Red.).

1) Uchwalono założvć z w ązek właścicieli i z a ­
rządców d rukarń  krajowych, w yłączając  z tegoż lito­
grafów i odlewaczy czcionek.

2) Doprowadzenie tego do skutku polecono ko- 
misyi, złożonej z pp. Bednarskiego Szczęsnego, Bir- 
kenm ajera ,  Neumana, Nzvjko\\skiego i Todsclundlera, 
któ. a m a się także zająć ew entualnem  wydaw nictwem 
miesięcznika dla spraw  drukarstw a.

3) Co rok mają być urządzano zjazdy; najbliż­
szy w Krakowie

4) Podaniem  uchwał Zjazdu do wiadomości g re­
m ium  wiedeńskiego m a się zająć  w nioskodawca p. 
Anczyc.

Po  tych uchw ałach zam knął przew odniczący pan 
Łakociński zjazd, życząc do widzenia się w Krakowie 
na zjcżdzie drugim.

W rażenie  ogólne, ze zjazdu odniesione, było 
tylko dodatnie — co do najlepszych chęci zrobienia 
czegoś. Ale sp raw a  nie postąpiła naprzód co do po­
działu d rukarń  na klasy, p racodaw cy podzielili sobie 
kraj po swojemu, zeoerzy zostah  przy swoim podziale. 
Pv tam y, gdzie iest rękojmia, że w p rak tyce  podział 
n a  klasy przyda się na co, skoro (co najlepiej illu- 
s tru ie  nadto a rb itra lną  cechę uchwalonego cennika), 
n. p. zecerzy żądają, aby Przem yśl liczył się do klasy 
VI., p. Styfi zawiezie tam  rezolucyę zjazdu, że ma 
się zaliczać do klasy IV.. a  właściciele d rukarń  
tam tejszych  reflektowali na  klasę I I . ? !

*  **

Ze Zjazdu zgromadzenia towarzyszy otrzymujemy 
następujące zawiadomienie:

Na usilne starania, sk ierow ane do prezydyiim ! 
Z jazdu właścicieli drukarn, aby delegac. , towarzyszy 
z całej Galicy! mogli wspólnie omówić na Zjcżdzie 
7, właścicielami cennik normalny, który miał być przy­
jęły. Zjazd uchwalił reprezentan tów  towarzyszy na 
Zjazd przypuścić, a to jedynie celem zakom unikow a­
nia im uchwał, zapadłych na Zjcżdzie dnia 5 / s t y ­
cznia, od których to uchwał Zjazd właścicieli- nie od­
stąpi. S

Tak  postawiona kwestya zaostrzyła spraw ę i dy- 
skusyę, oraz wszelkie porozumienie się uniemożliwiła.

W obec tego, na wieczornem posiedzeniu Zjazd 
delegatów towarzyszy powziął stanowcze uchwały co 
do dalszej akcyi.

P o d ta n ii .stronnictw v  W ęp ec lt
Ostatnia mowa A pp  o n y|i e g o  ciągle jeszcze żywo 

zajmuje opinię publiczną  w Węgrzech, a zyskała w a­
żny przyczynek w znanych przem ówieniach nowo­
rocznych.

Hr. Apponyi opuścił tym razem stanowisko jiar- . 
t v jn e ; j3 g o  usty przemówił jedynie patryota, przejęty 
do głębi pragiińmiem, by uroczystości linlenamej nie 
zakłócił żaden dysonans J a k o  jedną  z rękojmi har­
monii podniósł przywódca węgierskiej partyi narodo­
wej zapewnienie  prawdziwie wolnych wyborów.

Hr. Apponyi mowę sw ą wygłosił bez porozumie­
nia ze s tronnictwem , do którego należy, /e  j-dnak 
trafił w sedno, dowodzi aplaus, z jakim jirzyjęły j go 
s łow a wszystkie odcienie węgierskiej opozjtcyi. I me 
szło mu o akadem icką dyskusyę ; zajiowiedziuł prze­
cież, że w rozprawie nad projektem o sądownictwie 
kuryalnem  w spraw ach wyborczych, zażąda, by u for­
mie popraw ek i dodatkow przyjęto do ustawy rygory na 
wszystko, co wedle poczynionych doświadczeń, krępuie 
swobodę wyborów. N atom iast zrezygnuje, zdaje się, 
hr. Apponyi z poruszania kwestyi z zakresu reformy 
wyborczej, mając na celu głównie polityczno oczy­
szczenie Węgier.

Hr. Apponyi spodziewa się, iż podjęta przezeń 
akcya przytłumi przedewszystkiem wybujałe nam ię­
tności. N>e zmieni się nic w ustroju partyj, wydalony 
z nich będzie tylko ja  1 zawiści, która  nie dałaby 
uroczystości milenarnej zajaśnieć w pełnym blasku.

Minister prezydent odpłacił pięknem za nadobne 
w swera przemówieniu noworoczuein, a opozycya 
wierzy, iż nie była to sztuczka taktyczna, jeno wypływ 
szczerego uczucia patryotycznego. W takich stesun 
kach przypuszczać można, że Istotnie zaciekłość s t ro n ­
nicza umilknie, posłuszna głosowi wielkich h a s e ł ,  j a ­
kie przyświecają każdemu patryocie węgierskiemu

J a k  dobrze jioiuformowani twierdzą, zam ierza 
hr. Appo.iyi, zaraz na początku sesyi rozpoczynającej 
się d. U hm. inteneye swe wyjaśnić w riejmie, a znaj­
dzie po temu najlepszą sposobność w <iyskusvi nad 
budżetem  prezydyuin gabinetu. Nie pozostanie mu 
zapew ne br. Banlfy dłużnym odpowiedzi i spodziewać 
się można iż dalszy ciąg sesyi, rozpoczętej tak burzli­
wie, będzie nosił na sobie piętno roztropnej harmonii.

K R O N I K A .
Od  w y d a w n i c t w u .  7, przyszłym tygodniem roz­

paczy n&my wydawać Słowo Polskie także w d n i  p,o ś w i ą- 
l e c z n e ,  zawsze o godzinie I I  przed południem. Pierwszy 
poświąteczny numer wyszedł we Lwowie we w t o r e k  o godz . 
l i t e j  przed połuhi. Preuumeratorowie zamiejscowi otrzy­
mają go ako dodatek do numeru wtorkowego

Tak tedy Sloico Polskie będzie odtąd wychodziło 
c o d z i e n n i e ,  n i e  w y ł ą c z a j ą c  ś w i ą t  i n i e d z i e l .

Dziś :
— 7 stycznia Juliana  m., Lucyana  m., W a/mteyo  b 

Wschód słońca o godz. 7 min. 58 rano, zachód 
o godz 4 min 17 rano.
Dnia tego w r. J 795 został Stanisław August wy­
wieziony do Grodna.

—- Od 12 do 1 posłuchania w prezydyuin wyższego Sądu 
krajowego.

—- O godzinie 4-tej popołudniu w szkole św. Anny, 
przed sto w tanie „Jasełek" na rzecz obiadów dla gło­
dnych dzieci.

Bankiet. Kiub pocztowy podejmował oneguaj ban­
kietem nowomianowauego starszego radcę pocztowego pana 
Pikora i odznaczonego krzyżem zasługi p. Wopaterniego, 
sekretarza prezydyaluego dyrekcyi pocztowej. Pierwszy 
wzniósł toast radca dworu Seferowiez, na cześć odznaczo­
nych i na p .myślnośc rozwoju iust.ytueyi. Wśród ożywio­
nej, serdecznej pogadanki, przeciągnęła się uczta późno 
w noc.

U czta  w s p ó l n a  uczestników Zjazdu właścicieli dru­
karń z całego kr?ju i ich prawnych zastępców, odbyła się po 
pierwszym dniu obrad, t j. w niedzielę 5 b. m. w res tau ­
rac ji  StadtmflUera. Urządziło j ą  gremium lwowskie dru­
karzy dla kolegów z prowincyi —  przybyło także wielu 
miejscowych właścicieli i zarządców drukarń. Była to, po za

obradami dzieuuemi, pierwsza sposobność zbliżenia się fa­
chowców w tei gałęzi iirzemysłu, do siebie, tak, jak  pierw­
szym jest  Zjazd, na który przybyli, zninieyowany przez gre­
mium lwowskie. Z po za grona drukarzy, przybył st irszy radca 
magistratu Strzelbicki zaproszony jako szef miejskiego 
biura dla spraw przemysłowych. Wśród swobodnej poga­
danki, przeplatanej licznymi toastami, odbyła się dyskusya 
na temat spraw, dla których Ziazd zwołano i przyszło na­
wet do uchwał tymczasowych, które imano zatwierdzić na 
zgrimadzeuiu, jakie się odbyło w ratuszu, dnia następne­
go. Uchwały te brzmiał} : j

, l )  Obecni uznają potrzebę zorganizowania się w zwią 
zek właścicieli drukarń krajowych, z siedzibą we Lwowie 

• 21 wykonanie tego postanowienia polecają komisy, 
z 5-eiu, złożonej z kolegów lwowskich, która ma *uać 
sprawę na najbliższym Zjeździe

3) Zjazdy mają się odbywać co rok, — najbliższy 
w Krakowie p

Szereg; drobnych  k rad zieży  popełniono we Lwo­
wie w przeciągu dwocb dai świątecznych Do rzędu bar­
dziej zuchwałych, zaliczyć wypada kradzież, popełnioną na 
szkodę p F. przez służącą Ewę Sikorę. 3

Z T ow arzystw a  p o l i tech n iczn eg o  Zgromadze­
nie łrgoduiowe Towarzystwa politechnicznego odbędzie się 
we czwartek dnia 9 srycznia b. r. o godzinie 7 wieczorem 
(Ryuek 1 3 0 j. Na porządku dziennym wykład inż. Dzbań 
skiego: „Program exploatacyi torfowiska w Dublanach".

Między kotami m aszyn y , obsługującej oświetlenie 
elektryczne hotelu „MetropoD, przy ul. Pieką,śkiej utracił 
onegdaj nogę Onufry I w a ś k i e w i o z .  Nieszczęśliwy pełnił 
obowiązki zastępcy maszynisty i puszczał maszynę w ruch, 
gdy wskutek własnej nieostrożności dostał się między rze 
mienie Tren staeyi ratunkowej opatrzył okaleczonego i prze­
wiózł do szpitala. Iwaśkiewicz jest  żonatym i ojcem jednego 
dziecku.

• 1 **
Dwa p o ż a r y  mamy do zanotowania z nocy z 5 na 

6 stycznia, ^od  1. 2 przy ul. Skarbkowskiej zapaliły się 
j schody, jak się zdaje przez nieostrożne obchodzenie się 
I z żarzącymi węglami handlującego kasztanami. Lokatorowie 
| kamienicy spostrzegli jednak wczas płorrrenie i zagasili za­

nim jeszcze j-rzyby ł i  straż pożarna — Drugi pożar powstał 
przy ul. Gródeckiej w nowym domu pp. Abrahama i Hersza 
Sfhneidrów. Spalił się jeden sufit, t szkoda wynosi około 
1000 zł. Ogień zapuścili jirzez uieostrożność wykończający 
budynek stolarze.

. .k lu b  a r t y s t y c z n y ,  nowe stowarzyszenie pod po 
wyższem mionem założyło grono lwowskich artystów-malarzy 
Celem głównym stowarzyszenia: uzbieranie funduszu na za- 
Dezpieczeme bytu wdowom, sierotom po artystach i im s a ­
rn; m, gdy starość pędzel lub dłuto z dłoni wytrąci. Ceien 
dalszym: ułatwienie lwowskiemu Tow. T m ju t f ió r  sztuk
pięknych, wybudowania wreszcie raz własnego gmachu
Środkami do celu : urządzanie za wstępami wieczorków arty 
stycznych h la sławne monachijskie Narrenabemle  i p o ­
bieranie opłaty za dekorowanie sal balowych, urządzanie 
żywych obrazów itd. Prezesem stowarzyszenia wybi ano j e ­
dnogłośnie p Władysława Ł o z i ń s k i e g o .

W ypadek Iia s c e n ie .  Na onegdajszem przedstawieniu 
. hmajracyi chłopskiej* w teatrze br. Skarbka, zdarzył się 
przykry wypadek. W przedostatniej odsłonie sztuki Anczyea 
przedstawioną jest utarczka ludyan z osadnikami polskimi 
s trza ły  padają w tej scenie gęsto Otóż jedna ze strzelb
będąca w rękach p. Gasniskiego, była wskutek ■ n.euwag
iuspieyenta za silnie nabitą. Strzał padł. a pakuł zrani 
w skroń az do krwi p. Gamskiego. Więcej uwagi byłub) 
wskazauem.

W ybór uzupełn iający  jednego członka Rady po 
y.iatowej w Tłumaczu, z grupy większych posiadłości, roz 
pisany na dzień 10 lutego b. r.

Czy to  p r a w d a  ! Czytamy w A'. R eform ie : Wia­
domo, że na uroczystość złożenia serca Kościuszki w Rap- 
perswylu wysłały Ra ly miejskie, lwowska i krakowska 
swoich delegatów. Rada nadzorcza mnzealna, uznając tei 
hołd cieniom Naczelnika oddany przez reprazencacye obu 
miast, m i a n o w a ł a  p r e z y d e n t ó w  L w o w a  i K r a ­
k o w a  c z ł o n k a m i  h o u o r o w y m ?  Muzeum Rappers 
wylskiego Uchwala ta  stosowaia się oczywiście nistyle i 
do osób, ile była raczej wyrazem wdzięczności za uchwałę 
powziętą jednomyślnie przez Radę gminną lwowską i k ra ­
kowską.

Otóż teraz dowiadujemy się. że p. prezydent F r i e d  
l e i  n dyplom, przesłany mu, z w r ó c i ł  R a d z i e  m u z e a 1 
n e j  w Rapperswytu, oświadczając, ż e  g o d n o ś c i  t e j  
p r z y j ą ć  n i e  m o z e .  Gdyby wiadomość ta się spraw-] 
dziła, uważalibyśmy krok p. prezydenta za zupełnie nie 
właściwy. Rada muzealna nie zamierzała bowiem wcal< 
uczcić jego zasług osobistych, a jeżeli p. Friedleiu, w po 1 
czuciu skromności własnej, dyplomu przyjąć nie chciał, ti 
należało rzecz całą przedstawić Radzie miejskiej, którt ; 
w takim wypadku powołaną była do powzięcia stanowcze, 
decyzyi.

N ow y ginach dla w yższej szk o ły  tech n iczn o-  
przem ysłow ej w K r a k o w i e  zbudowany będzie na gran 
tach, ofiarowanych na ten cel przez miasto, za budynkieifl 
.Sokoła" krakowskiego, z frontem do waiu kolejowego- 
Ministerstwo oświaty przyjęło wreszcie grunt, ofiarowani 
bezpłatnie przez gminę miasta Krakowa pod Dudynek s z k o ­
ły przemysłowej. W  przyszłym roku wstawiona ma 
w preliminarz budżetu państwowego na rok 1897 odpo' 
wiednia kwota na budowę nowego gmachu szkolnego w K ra ' 
kowie.
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P ierw sze w y śc ig i  urządzone w tym sezonie przez 
Towarzystwo łyżwiarskie na stawie pauieńskim, pozostawiły 
po sobie bardzo miłe ws;iumnienia. Wszystko złożyło się 
na to: Świetnie utrzymany i wesoło chorągiewkami ustro­
jony tor, ogrzane wygoane poczekalnie, dwie dziarskie mu­
zyki, blask iamp żarowych i, co najmilsze, blask najpię­
kniejszych we Lwowie ocząt, Wyścigi odbyły się oez wypad­
ku. W p i e r w s z y m  b i e g u  płaskim — meta 400 me 
trów —  1. okrążenie, wśród 6-ciu ubiegających się, zdobjł 
pierwszą Dagrodę honorową p, B ' s c h o f  x\rtur, drugą 
p. Jan  M e r u n o w i c z .  W d r u g i m  b i e g a ,  biegu głó­
wnym —  meta aż 1.200 metr. —  3 okrążenie, z 7-m.u 
ubiegających iię o nagrody honorowe przeleciał pierwszy 
wśród burzy oklasków przez metę p. Jan  D o l i ń s k i ,  tuż 
za nim. po meczącem fm iich'tij przybył p Wilhelm H o f- 
m o k l  W b i e g u  t r z e c i m ,  utrudnionym 50 ctm. wy- 
sokiemi płotami, meta 400 m. 1 okrążenie, z trzech współ­
zawodników przybył pierwszym p. Stanisław R u d y ,  d ru ­
gim p. A rtu r  K r i s  e r .  P Kriser otrzymał jako nagrodę 
honorową parasol, ogromny jak  spadochron. Na co? p rze­
cie on czLje się na lodzie tak pewnym, że chyba spado­
chronu nie potrzebuje. W  b i e g o  p o b i t y c h  pocieszyli 
się zdobyciem nagród pp. Stanisław i Tadeusz Z u b r z y c ­
cy .  Nagrody honorowe stanowiły gustowne przedmioty ga­
lanteryjne Wkrótce Tow łyżwiarzy urządza drugie wyścigil

I ) o m  A k a d e m ic k i .  W dniu ostatnim grudnia u k o n . 
itytuowało się w K ranow e, w sali posiedzeń senatu aka­
demickiego nowe Towarzystwo, które przyjęło dotychcza­
sową czynność obywatelskiego komitetu budowy Dorna 
Aitademickiego w Krakowie (Jelem Towarzystwa jest 
wystawienie domu, w którymby niezamożna młodzież U ni­
wersytetu krakowskiego znalezć mogła tanie lub bezpłatne, 
hygienicznie urządzone mieszkania. Prezesem wybrano 
prof. Dr. Edwarda Korczyńskiego, wiceprezesem Karola 
itr. Scipiona, a sekretarzem adwokata Dra Michała Koya 
Podskarbi Towarzystwa p, Zygmunt Kowalski, przyjmuje 
nadal wkładki na członków i dary na cele Towarzystwa, 
w krakowskiej kasie oszczędności.

M iędzynarodow ego oszusta  uwięziła polieya wie 
deńska Jest nim P io tr  Daros, Włoch z pochodzenia, 
który przez wiele lat operował w Wiednm, Monachium, 
Bnkareszcie i lnsbraku.

N i e z w y k ł y  g o ść  pojawił się 30 z. m. na u'icach 
Sofii Oto, dwa wilki zabłąkały się do stolicy Bulgaryi, 
z odległej o kilka kilometrów miejscowości, głośnej z bo­
gatego zwierzostann Obława żandarmów, którzy usiłowali 
nieproszonrch gości zastrzelić, udała się tylko o tyle, iż 
wiiKi, przerażone wystrzałami, pouciekały z niegościnnego 
miasta.

H andel ży w y m  tow arem  w T ryeśc ie .  Areszto­
wano trzydziestoletniego kelnera Franciszka Merslaua, pod 
zarzutem uprowadzenia z Brodów 20-letuiej dziewczyny 
z uczciwego domu. Merslau zwiódł nieszczęśliwą obietni­
cami wyrobienia jej doskonałej posady, w Tryeście zaś, 
przyrzeczenie swe spełnił w ten sposób, iż sprzedał swą 
ofiarę handlarzowi dziewcząt za 150 zł. Władze odesłały 
dziewczynę do Brodów.

L  izby s ą d o w e j .  ( Obraza m ajestatu). Z Tarno­
pola aonosi nasz korespondent pod datą 3 b. m . : Wasyl 
hzezerbania , chłop CRusin), w grudmu i temu parę 
miesięcy w Skale, wyrażeniami wouec kilku ludzi wypo- 
wiedzianemi, dopuścił się zbrodni obrazy majestatu. Rzecz 
przedstawia się tak, że do chaty chłopa Stefana Przybyl­
skiego przyszedł razu pewnego IV asy 1 Szczerbania 1 w o- 
becności żony Przybylskiego 1 Anny i syna tegoż Jana, 
gdy P rz y b y lsk i  opowiadał, że ma syna dorosłego który 
niezawodnie do wojska powołany zostanie, wyraził się 
w sposób nader nieparlamentarny o obowiązku służby woj­
skowej w Austryi porównywając j ą  z Rosyą. Szczerbania 
oddany został tutejszemu sądowi.

Petyoy t*  o założenie wydziela lekarskiego w Lincu, 
wniósł Wydział krajowy dolno-austry:.cki ćkJ Se'mu.

P o d  z a r z u t e m  obrazy majestatu n więziono w D ort­
mundzie redaktura pisma socyalistyr/.n^o Blocha. Reda 
k tóra  Katzensteina w I ipsku skazano za takąż zbrodnię 
na  trzy miesiące więzienia.

P o ż a r  wyoucŁł kilka inu temu na tylnym pokładzie 
okrętu Lloyda M e d u z a ,  który płynął z Brazylii do 
Tryestu.

M a l a r z  - jubilat Pr° ł i n <Menze], któremu przed 
kilku tygodniami składano wielkie ko łjj  w Berlinie, upadł 
onegdaj wychodząc z reitauracyi i odniósł obrażenia cie-

H s ia z ę  J l o k s a n d e i  l) l isk i  zmirł dnia 4 styczn ia  
yf Berlinie. Zmarły genc ł piechoty był synem ks. F ry ­
d e r y k a ,  kuzyna c e s a r z a  Wilhelma I I  i liczył lat 7 6 .  Książę 
A le k s a n d e r  cieszył się wielkimi wzgleaaini cesarza.

D o m  p o ls k i .  W Berlinii donoszą, że z a m i e s z k a l i  
t a n  Polacy zamierzają wybudować dom w którymby się 
iakuDiać mogło życie to w a r z y s k i e  całej k o l o u . i  polskiej. Dom 

* 7ar7adv wszystkich atf»war7łroaaa„ewierm- nu w sobie zarząJy wszj stkich stowarzyszeń, salę
koncertów, gimnastyczną i bib..Btek*

R u . on za 50.000 franków zamówiono w zakładzie 
Lachambre'e «  F»ryżu- Balonem tym udać się ma wyprawa
szwedzka dc bieguna północn ,, .j donosz- •

i +,.r-v sty(i*™e • ‘ Berlina donoszą, Ze córka 
t h a r a ą t i r y  Ahlwardta zaręcz da sie

Bari

tonem.

T e l e g r a m y S i e w a  Polskiego1.
( Telegramy prywatne.)

W ied eń  6 stycznia. Tagblatt Szepsit , skon­
fiskowano późnym wieczorem w niedzielę, z powodu 
artykułu o zniknięciu ks, F ranc iszka  Auersperga, który 
po zrobieniu 750.000 zł długów, ulotnił się niewia­
domo dokąd, wraz z p. Dorą Parnesów ną ,  znaną  
w W iedniu szansonistką.

W ied eń  6 stycznia. Na cześć ministrów w ę­
gierskich, odbyło się kilka obiadów i przyjęć wieczor­
nych, mianowicie u hr. Bademego, u Gołuchowskiego 
i 11 arcyks. Stefanii.

W ie d e ń  0 stycznia. Dwa m orderstw a zdarzyły 
się w ciągu świąt ubiegłych. W  niedzielę, czeladnik 
ślusarski Karol Ćerjak, nałogowy pijak, zam ordow ał 
swą kochankę, p racow nicę B arba rę  Komarkównę, po­
nieważ nie chciała mu dać  pieniędzy; w pewnvm zaś 
hoteliku, w poniedziałek rano. żonaty szynkarz, F en -  
ryk Nathan, zastrze lił  uwiedzioną przez siebie Irenę  
Braun, młodą dziewczyną i później sam odebrał so ­
bie życie,

Wiedeń 7 stycznia. Narady inmisteryalne co do 
ugody z W ęgrami trwają ciągle, naw et podczas obu 
in i  św ią t i odnosiły się przeważnie do zw ązku h a n ­
dlowego i ełowego, kwestyi banku i waluty oraz podatku 
konsum cyjnegu  W  tej ostatniej kwestyi nastąDiło zu­
pełne porozumienie. Teraz tylko już  niektóre punkty 
pozostaią  w zawieszeniu.

W sprawie Morskiego Oka, w niedzielę : w po­
niedziałek odbywały się narady między BanITym i 
Perczelem  z jednej, a Badenim z drugie? strony.

W iedeń 7 stycznia M inister Banffy w ciągu 
wczorajszego przedpołudnia był na audjencyi u arcy- 
ks iążą t:  K aro la  Luuw ika , F ryderyka  i Rainera,

W iedeń  7 stycznia. Dzisiaj porozumiewali się 
m inistrowie węgierscy w dalszym ciągu z tymi człon­
kami austryackich m inisterstw , którzy będą w jak ie j­
kolwiek styczności z przeprowadzić sią m ającą  ugodą 
między Austryą, a Węgrami. Układy dzisiaj będą na 
razie  przerw ane, bo węgierscy ministrowie m uszą po­
wrócić do Budapesztu  na o twarcie rozpoczynającej 
się tam że sesyi Izby posłów Członkowie austryackich 
ministerstw, biorący udział w prowadzonych pertrak- 
tacyach zapowiedzieli swe przybycie do Budapesztu  
na koniec stycznia.

W iedeń 7 stycznia Na danvm  wczoraj przez 
hr. Gołuchowskich obiedzie byli obecni, prezyden- 
towie ministrów Badeni i Banlly, austryacki i obecnie 
we Wiedniu bawiący węgierski m inister wojny, ba 
ron Sterneck. p rezydent Plener, szef sekcyi W ittek, 
baron Zwiedinek i wielu innych wyższych urzędników, 
a między tym i:  radcy d w o ru :  D o lz i , Miehalovich, 
radca sekcyjny Mercy, i rad cy  ministeryalni Kniazio- 
łucki i Fraydenegg.

W ied eń  7 stycznia. Minister prezydent B adem  
przyjm ow ał wczoraj ministrów węgierskich obiadem. 
W ieczorem  było przyjęcie u m in is tra  Joziki, na  któ- 
rem  był arcyksiąze Ludw ik  W ik to r , m inistrowie 
wspólni, austryaccy i węgierscy, liczni członkowie 
ciała dyplomatycznego, między tymi n u n e y u sz . n a ­
czelnicy władz politycznych, urzędnicy dworu, władze 
wojskowe, przedstawiciele arystokracyi, i wysocy 
urzędnicy.

W iedeń  7 stycznia. T u te jsza  am basada  h iszpań­
ska  ogłasza telegram z Madrytu, donoszący, że po­
wstańcy nie m ają dos tatecznych sił i dlatego unikają  
spotkania.

W iedeń 7 stycznia. P rzedm io tem  obrad wczo­
rajszych bviy szczegóły ugody co do spraw  cłowych 
i handlowych. Dziś przed południem odDędą się n a ­
rady obu ministrów finansów.

Wiedeń 7 stycznia. Radca dworu A l b e r t  za ­
chorow ał ciężko skutkiem  upadKu z powozu.

W ied eń  7 stycznia. W czorajsze  rokow ania  ugo­
dowe w ministerstwie skarbu trwały kilka godzin. 
Om awiano kwestyę bankową.

Dzisiaj będą konferowali ze sobą ministrowie: 
D a n i e l  i G l a n c ,  B a n f f y  i B a d e n i ,  wreszcie 
B a d e n i  i P e r c z e l ,  ci ostatni w spraw ie  M or­
skiego oka.

W iedeń 7 stycznia. Cesarz przyjął wczoraj na 
prywatnej audyercyi prezydenta  ministrów Badeniego 
i ministrów Josikę i Lukacza.

B u d a p e s z t  7 stycznia. Aby umożebnić ualsze 
wspólne narady ugodowe w połowie lutego przedłożo­
nym będzie prawdopodobnie óbu parlamentom wnio­
sek co do wyboru regnikolarnej deputacyi.

B u d a p e sz t  7 stycznia. W edle Bud. C o r e s p o n d .  
ułożyli się p rezydent ministrów lir. Badeni z węgier­
skim m inistrem spraw  wewnętrznych, aby sprawę 
„Marskiego O ka“ oddać do ostatecznego załatwienia 
sądowi rozjemczemu, którego skład jednak - dopiero 
pożmej, znowu po wzajemnein porozumieniu, miałby 
być złożonym.

B u d ap esz t  7 stycznia. Zgrom adzeni tu  wczoraj 
przełożeni wszystkich izraebckich zborów okręgowych 
uchwalili prosić min.otra oświaty, ażeby zwołał po­
w szechny wiec Izraelitów celem ustanow ienia  zasad 
autonomii dla spaaw religii rnojżeszowej. Dalej posta-

n o wili zgromadzeni utworzyć z powodu recepcyi ży­
dów powszechny fundusz dobroczynny na wsparcia 
i s typendya dla biednych bez różnicy wyznania

B e r l in  7 Stycznia. Na giełdzie tutejszej Kurso­
wały pogłoski o dym isyi H o h e n l o h c g o ,  m ianow icie  
z powodu, że nie zgadzał s ię  z treścią telegram u ce ­
sarza  W i 1 h e 1 m a. Pogłoski te były w ym ysłem  sp e­
kulantów .

Natioiial-Ziy. zapewnia, że niemiecKi rząd odm a­
wia Anglii wszelkiego p raw a do protektoratu nad 
Transva.alem. Na pogróżkę Times a, że Anglia wejdzie 
w porozumienie z Rosyą i Francyą, zapytuje  N atio­
nal Ztg. ironicznie, czy Aagha zgodziłaby się na  uzy­
skanie pro tek tora tu  nad T ransvaalem  za cenę K on­
stantynopola lub Lgip tu?

N icea  7 stycznia. M inister finansów D o u m e r  
przybył tutaj, aby zwiedzić fabrykę tytoniu. Ponadto  
odwiedził D oum er rosyjskiego następcę tronu, którego 
jednak  nie zastał, gdyż bawił na zwvkłym spacerze. 
Baron Stackelberg  wyraził  więc następcy tronu  ubo­
lewanie Doutnera, że go nie zasta ł  i że mu nie 
mógł powinszować, iż z każdym dniem  pod dobro- 
czynnem słońcem wyDrzeża s tan  jego zarow ia  się po 
lepsza.

P a r y ż  7 s ty czn ia . , Uwięzione ■ tu niejakiego de 
Cesti'ego. który niegdyś służył jako agitator Botilange- 
rowi i Constansowi, a także w swoim czasie był za 
mięszany w głośną sprawę N ortona ;  zarzucają  mu, 
że usiłował za pomocą przekupstw a usposobić przv-* 
chylnie dla Lebaudy’ego w ładze wojskowe. j.

M a d ry t  7 stycznia. Herald donosi, że M a r t i -  
n e z  C a n . p o s  podał się w drodze telegraficznej do 
dymisyi.

i lOndyii 7 stycznia. Angielski in im ster dla K ap- 
landu podał się do dymisyi. Ja k o  jego następcę wy­
mieniają  ministra skarbu dla kolonij przylądkowych, 
S p r i n g g a

L ondyn  (5 stycznia C ham berlain  telegrafował 
do prezydenta  k  uegera, że Anglia obstaje przy utrzy­
m aniu konweneyi londyńskiej z 1884 r.

W zburzenie  um ysłów śród ludności, z powodu 
znanego w ystąpienia  cesarza  W ilhelm a, t rw a  tu aalej. 
Times pisze, iż Anglia nie zmieni myśli, zapatryw ań 
i ż ądań  w spraw ie  Trar;svaalu, mimo wmieszania się 
w nią cesarza.

L on d yn  7 stycznia. Spraw a transvaalska  p rzed ­
stawia znów trudności w z,ażegnaniu; prezydent unii 
narodowej w Jo h annesbergu  ogłosił rząd tymczasowy 
dla m iasta  i wysłał ult im atum  do T ran s taa lu .  Zac ią ­
gnięto już 1UOO rekrutów ; każdy z nich o trzymuje po 
1 fstr na  dzień i u trzymanie. Komitet je s t  zdecydo­
wany zamknąć wszystkie kopalnie

L ondyn  7 stycznia. Chamberlain telegrafował do 
prezydenta  Kruegera, iż się spodziewa, że 011 me każe 
rozstrzelać jeńców  Na to odpowiedział K r u e g e r : 
„Nie w ydałem  rozKazu rozstrzelania jeńców, więc jest  
to pańska  sprawa. J a  natom iast będę baczył ściśle na 
to, aby jeńcy w myśl tradycyi rzeczypospolitej na  
wszelki wypadek byb u k a ra n i-1. Co się tyczy w iado­
mości, iż lud uzbrojony zbiera się wzdłuż gram c T rans-  
vaalu, sądź Kruger, , że uda się ancielskim - ładzom 
zapobiedz wtargnięciom w głąb kra ju  W odpowiedzi 
na  te wiadomości prezydenta  K r u g e r a ,  telegrafował 
C h a m b e r l a i n ,  że urzędnik angielski Buimayo 
wezwał o posiłki,  aby wstrzymać napad  i zapewniał 
prezydenta, że zobowiązaniom konweneyi z r. 1*84 
w całej pełni zadość uczyni.

D u r b a u  7 stycznia. Przepełniony podróżnymi 
pociąg pocztowy, idący z Johannesburgu , wykoleił się 
między D am hausen  i Glencoe. 83 osoby poniosły 
śm ierć  na miejscu, a  50 je s t  ciężko rannych.

K a p s ta d t  7 stycznia. Biuro Reutera  donosi: P re ­
zydent m inistrów Rhodes podał się do dymisyi, lecz 
gubernator  Robinson w zbran.a  się ej przyjąć

H awana 7 stycznia. Na linii kolejowej Neustos 
princiv>e zniszczyli powstańcy bombą dynamitową 
część omągu Wojsko ochroniło podróżnych od wy 
mordowania. Poległ jeden z palaczy, a wielu podró­
żnych zraniono.

H a w a n a  7 stycznia, lak  donoszą z ofieyalnego 
źródła, wstrzymało wojsko rzeczypospolitej dalsze 
zbliżanie się powstańców, którzy na Zachód m aszero­
wali. G enera ł  Navarro pohił ich. Bliższych szczegó­
łów dotychczas brak.

N a s z y u g to n  7 stycznia. Carlisle wydał okólnik, 
że oferty na pożyczkę 1U0 milionów bonów z kupo­
nami po i  ‘/o będą przyjm ow ane do dn ia  5 iutego. 
Bony te będą po 50 dolarów, lub też na kwoty p o ­
dzielone przez 50; da tow ane 1 lutego 1895 r, i po 
20 la tach  spłacone <v srebrze lub w złocie. Nabywcy 
muszą zapłacić przypadające do 1 lutego 18915 r. p ro ­
cen ta  w złocie lub w certyfikatach na złoto.

N ow y York 7 stycznia. G łówne siły pow stań­
ców m aszerują pod wodzą G om eza ku Hawanie, pa­
ląc  po drodze wsie i osady.

W ydawca i odpowiedzialny r e d a k to r : 

Bronisław- K om orow ski.
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Małe Ogłoszenia
po 2  ct. za "jeden w y r a z .

Ferdynand Piotrowski
L w ów , Ż ó łk iew sk a  I. 53 A

pracownia wszelkieb wyrobów sto la r­
skich, budowlanych, meblowych, urzą­
dzeń sklepowych, po najmniarRowań- 
szych cenach z dostawą w najkrótszym 

czasie. 16—5 —5

Laborant z Krakowa a p teczn y ,
także jako służący, z dobremi św ia ­
dectwami, puszukuje miejsca od i .  s ty ­
cznia. Wiadomość w adminietracyi.

3 8 - 3 - 2

D T a ,  p ą c z l r l ! 39

Sm alec  w ęg iersk i  ł /2 k lg .  35  et. 
Masło ku ch en n e  l/s „  46 „  
Mąka cesarska 0 0 0 1/ i „  7 1/.
Drożdże w iedeńskie codzień świeża. 
M arm olady przeróżna, Konfitury z róży, 
malin i brutznic po laca najtaniej handel

J a n a  Baczynsk-ego  
L w ó w , A kadem icka i. 3.

Kapitału do zł. 15.000
poszukuje się do interesu istniejącego 
we Lwowie i bardzo pomyślnie eię roz­
wijającego.—Bl.ższej wiadomości u.lzieli 
listownie lub ustnie między 2 a 4-tą 
D r Klein. Lw ów  Chorąszczyzna I. 25. 

44 — 6— a

B. HALPERN
Lwóiv, ul. Hetmańska l. 10

1 —5—4 poleca

Bkłtd wszelkich zegarów
z dwuletnią gwarancyą.

18

Znakom ite  tutki nieklejone 
S. W . Niemojowskiego, p re ­
miowane dw om a m ed a la ­
m i, sąw szęd zm  do nabycia, 
Sklepy detaliczne 
Lw ów : Tea tra lna  3,

Jagiellońska 6. 
K raków : Sukiennice 28.

Fabryka wyrobów introligatorskich 
MARCELEGO ŻENCZYKOWSKIEGO

we Lwowie, ulica Piekarska 1. 6.
Urządzona według p ie rw szy c h  z a k ład ó w  z ag ran icznych  zaapatrzoaa w wielką 
ilość najświeższych ornamentyk i piem, oraz zapae doborowych matoryałow' Ma 
zeizczyt zwrocie uwagę Szanownej P. T. Publiczności, na  cennik swych opraw 
dzieł bibliotecznych i ozdobnych, oraz cennik broszurowania dzieł i broszur.

Cony o p ra w  biblio tecznych

Za o p ra w ę  jednego łom u

J Wt’

Płótno na grzbiecie i rogach, na hokach papier mar- [ 
murkowy . . . .

Płótno angielskie na gtzbiecie i rogach, na bokach 
papier marmurkow; tytułem złotym . .

Płótno angielskie na. grzbiecie i rogach, papier  sza- 
greu iub fraiiciis„i 

Całe p łomio angielsn. z suchymi wyciskami, ty tu ł  złoty 
Skóra na, grzbiecie i rogach, papier francuzki, lub 

piótuo angielskie . . . .
W  całą skórę, brzegi r łoeon1', z. zb.ceniami ua okładce 
Za /broszurowanie lOOn arkuszy o 32 stp-n ich druku 

szyte .
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Przykiijenie  kartki łiazy się za jeden arkusz, wyrzynk*. za dwa arkusze, 
tablice i rysunki obliczam stosunkowo do wyżynek.

Jak  również wykonnje passepartnul do Akwarel  i rysunków, teki na ;*areg"a 
okolicznościowe, i wszelkie roboty introligatorskie i g»l*utervjne. od nsjpoje- 
dyńezszyoh do najwykwintniejszy.-!! po nador  u m ia rk o w a n y ch  cenach .

46 - 1 0 — 3 Z poważaniem

M. Źenczykowski.

wypłuea swym Członkom począwszy od 2 -go stycznia 
1896. roku od udziałów wpłaconych przed dniem 1 -go 
pazdz.erntKa b. r.

procent
jak o  zaliczkę n a  dywidendę za 1895. rok, którą pod­
nieść można w Kasie  Tow arzystw a  w Krakowie i 
F ilii  we L w ow ie  za okazaniem  książeczki udziałowej.

K raków  23. grudnia  1895. 31 _  10—7

.
W

i

a

3 0 - 5 - 5\ i y o n
organ Chrześcijańskiej Partyi Naiooowoj

wycnodzi rok czwarty
•vtr e  I_  -w  o  -w  I  e  

w aniu 1-go i 15- go  każdego  miesiąca.

Prenumerata „Harodu" wynosi;
l icznie 4 złr. półrocznie 2 złr. kwartalnie 1 złr.

Dla pp. nauczycieli szkół ludowych, Kółek rolniczych, wło­
ścian, — cena znacznie zniżona.

Numera okazowe wysyłają się każdemu, kto zażąda (oprocz 
miast Lwowa i Krakowa) za darmo i opłacone.

Adres Eedakcyi: Ul. Akademicka 1. 11. we Lwowie.

ZWIĄZEK HANDLOWY
we L w ow ie , ul. Pańska 21

u t r s r y m o j e  u a .  ■ h . ł a . d . B l e

Towary kolonialne, Herbaty, Wina, W ódki
T Ł U S Z C Z E ,  M Y D Ł A ,  Ś W I E C E .

W yroby  że lazn e ,  szczntkarsk ie  i p ow r«źn icze .  
Przybory szkolne. Towary drobiazgowe.

C e n y  m a k i e  — d l a  B l c l o p o w  f a b r j  o n u c
Zastępstwo krajowej sprzedaży soli na miasto Lwów i powiat 

4—10—7 lwowski.
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N h l i l  «  P I L I L I
i pracownia tapicerska

pnięęa
własne wyroby tapicerskie, meble z drzewa orze­
chowego, dębowego itd., meble gięte i żelazne, 

lustra, karm sze itd.
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x JAN BROMILSKL 8
w e L w o w ie , G rand  H otel.

x w k ł a d  P a i i i c r u
^  przyborów do pisania, rysowania i malowania.
XX W y łą c z n y  skład k o m iso w y

ksiąg handlowych
i kopiowych.
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W S Z E L K I E  P I S M 4
>uropejskie t. j. polityczne, neukowi , fach o w e ,  hum orysłyozne .  

i l lustracye ,  turnale  mód,
1 2 — 5 — 4 n a j d o g o d n i e j  p r e n u m e r o w a ć

- =  w  B 7U E Z E  GAZET i 0GŁ0SZF.N = -

la A. O L S Z E W S K I E G O
L w ó w ,  u l i c a  I v i l i ń s l f i e g - o  2 .

(naprzeciw  kaw iarni W iedeńskiej).
Zamówione pisma dost>i'ezaui najwcześniej i regularnie . — Pism a tygo­

dniowe, dwutygodniowe i miesięczne wysyłam także na prowincyę. 
P rzy jm uję  ' g l w z e n i a  do w szy s tk ich  pism. ł * -

Poleeam wielki wybór książek Jdo nabożeństwa i kalendarzy.
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Z drukarni Ludowej we Lwowie, pod zarządem St, Raylego.


